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Wiadomości zagraniczne.
Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
F  i I a d>-> 1 f  i j  a d n i a  15go w r z e ś n i a .  Po

lityczne wzburzenie w Stanach Zjednoczonych 
dószlo obecnie as do iatotnój gorączki. Wszę
dzie o niczem nie mówią tylko o polityce. P re
zy d e n t , V eto  , bil o banku, dyraisyja gabinetu, 
stanowią powszechny przedmiot rozmowy. Ultra- 
d&mokraci unoszą się radością, Wigowie posm ut
nieli i uskarżają się na to, że prezydent T y l e r  
opuścił partyjo, która go do władzy wyniosła.

Według najnowszych wiadomości z  Moate- 
wideo , dochodzących do dnia 25go lipca, ilota 
buenos-ayreska pod komodorem B r o w n ,  stała 
o wystrzał działowy od floty z  Mootowideo pod 
kom odorom  C o n. Słychać ze poseł angielski 
pośrednictwo swoje ofiarował i takowe przez p re 
zydenta z  Montewideo przyjętem zostaio. Jeźli 
R o s a  s nie przyjmie go, walka między obu flo
tam i jest nieuchronną.

Hisspanija.
M a d r y t  d n i a  4go p a ź d z i e r n i k a .  Óue- 

gdaj wieczorem zaraz po przybyciu z Pampelo- 
oy deputowanego prowiocyi Nawary, zgromadzi
ła  sia rada ministrów pod przewodnictwom R e
jenta. Narady długo trwały. Ovv deputowany, 
który był także obecnym, o zn a jm ił ,  że duch w 
Pcowincyi Nawarze jest  takiego rodzaju, iż naj
miększą wznieca o b aw ę ; wojsko nie tylko znie- 
ch ę c o n e , ale nawet bez wszolkiój karności; ja 
wnie przemawia o reakcyi, a jeźli rząd nie uzy- 
3° niezwłocznie środków sprężystych, lękać się 
na leży , ażeby powszechne powstanie w Nawa- 
*l « nie wybuchło. Zaraz po posiedzeniu tej

rady ministrów zwołał Rejent do siebie inspek
torów wszystkich gatunków broni. Miał z nimi 
długą naradę. Uchw alono: załogę w Pempelo- 
nie a w ogóle wojsko w całój Nawarze inuem i 
oddziałami zastąpić i użyć energicznych środków, 
dla przeszkodzenia nowym nieszczęściom.

Hotel E s p a r t e r a  wygląda teraz jak twier
dza ; otacza go straż najm niej z dwudziestu żoł
nierzy złożona.

P a r y ż  d n i a  9. p a ź d z i e r n i k a .  M o n i- 
teur P arisien  zawiera z Bajonny następujące wia
domości: »J a u r e g u y  (El Pastor) który” w Vil- 
lafranca przebywał, i M u n a g o r r i ,  zostający 
w Aston, oświadczyli się za powstaniem. Po
wstanie to czyni postępy w Biskai i prowincyi 
Alewie. Pułk  Segowii, stojący w Santcnie, ogło
sił się także za partyją 0 ’D o n n e 11 b. D. Sgo 
przyszło w Painpelonie do utarczki. Bilbao dnia 
tegoż zrana oświadczyło sio za sprawą Królowej 
K r y s t y n y ' ;  margrabia d’A 1 a n  e d ”a , jeDeral- 
ny deputowany prowincji Alawy, atanąl na czele 
powstałej ludności. Konnica, która z St. Seba- 
sti3nu wyruszyła dla położenia tamy powstaniu,

Srzyłączyła się do paityi O D o n n e l l s .  Mig- 
zy jenerałam i, którzy sio za powstaniem ogło

s i l i , wymieniają E a p i n o a ę ,  U r b i s t o n d a  
i I t u r b e g o -  Wydane przez jenerała  O D o n- 
n e l l a  dwie odezwy rojszerzyły się w masie po 
wszystkich zbuntowanych prowincyjach. Dono
szą za rzecz pewną, że wkrótce wyjść mc ode
zwa D o n  K a r l  o s  a ,  w której tenże wzywa 
swycn dawnych stronników, by się spokojnie za
chowywali, gdyż to, co obecnie dzieje *ig w H i
szpanii , nic go wcale nie obchodzi. Niewiado
mo. azali odezwa ta sprawi wrażenie ua oórć- 
rach, którzy od czasn konweneri w Bergaizc ped- 
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dali się , a których znaczna część przeszła już  
nod sztandary 0 ’D o n n e l l a . «

Toż pismo z Bordeaux donosi: zSłychać ta  , 
ze jenera ł L e o n  ogłosi w Madrycie Rejeocyję 
Królowej K r y s t y n y ,  a jenera ł P i q u e r o  
w Witoryi. Goniec zdybał w pobliża stolicy 
sztafetę wysłaną od jenera ła  0 ’D o n n e l l a  do 
jenera ła  L e o n a .  D. 4go zrana był Madryt je 
szcze spokojny. Potwierdza się, źe Infant D o n  
F r a n c i s c o  d e  P a u l a ,  powziąwszy za przy
byciem  do Bajonny wiadomość o wypadkach w 
Hiszpanii, wstrzymał się tamże z podróżą.*

M d m o ria l B o rd e la is  powiada o powstania w 
H iszpanii: rSądzimy że E s p a r t a r o  chwyci się 
okrutnych i stanowczych środków , bo chociaż 
charak ter  jego jest zwykle spoko jnym , w przy
krych jednakże okolicznoscich do gwałtownych 
kroków unieść się daje. Rozwiązanie gwardyi na
rodowej, odpowiedź na alokucyję Papióza, prze
śladowanie dachow ieństw a, zabranie dóbr ko
ścielnych na rzecz s k a r b u , przyjęta niedawno 
ustawa o reform ie księży, ustawa o majoratach 
i oddalenie massy urzędników , zrobiły licznych 
nieprzyjaciół władzy, wyszlej z rewolucyi we 
września r. 1840. M niemamy je d n a k ,  że par- 
tyja rewolucyjna, będąc zwłaszcza przy ste'rze, 
m ieć  będzie łatwą sprawę % partyją umiarkowa
ną ,  która labo znakomite imiona i talenta W 
sw em  gronie liczy, lecz zbywa je j  w ogóle na 
owej działalności i śmiałości, które do powie
dzenia się wielkich politycznych przedsięwzięć 
są nieodzowne. Przymioty te posiadają na pół
wyspie wyłącznie Karliści i Radykaliści.*

P a r y ż  d n i a  10go p a ź d z i e r n i k a .  W e
d ług  depeszy telegrafioznój z Bajonny z d. 9go 
t. m . ,  Madryt był d. 5go spokojnym ; ale nie 
m iano  z tamtąd depeszy, gdyż gońca w drodze 
przejęto.

M essager  zawiera następującą depeszę tele
g raficzną: B a j o n n a  d. lOgo p a ź d z i e r n i 
k a ,  g o d z i n a  8ma  z r a n a .  Z  Port du Pas- 
sage daia wczorajszego wieczorem, piszą co na
stępu je :  »Opinije podzielone są w St. Sebastia
nie. Załoga twierdzy odstąpiła jednego poste
ru n k u  m il icy i , nioprzyjaźośj powstaniu a za j
m ującej miasto. Między U r b i s t o n d e m  a 
jenera łem  A l c a l a '  przyszło do zaczepki. 
Ostatni rozgłasza wieść, że powstanie w Madry
cie n tłumiono i ukarano głównych sprawców, a 
E s p a r t e r o  w 14 batalijonów i z pu łk iem  
konnicy udaje się do prowincyj. Dwa pułki 
gwardyi na granicy nawaryjskiej oświadczyły się 
za powstaniem.*

Courier fr a n ę a is  zawiera, co następuje : »Do- 
wiadujemy się, że goniec nadzwyczajny z Hisz
panii , który wczoraj wieczorem spieszno tędy

przejóżdzał, przywiózł w iadom ość, iż Saragossa 
i Logrono otwarcie się z a E s p a r t e r e m  ogło
siły. «

B i l b a o  d n i a  5go p a ź d z i e r n i k a .  Sko
ro wczoraj wieczorem wiadomość n ad esz ła , że 
Witoria oświadczyła się za powstauiem w spra
wie Królowćj K r y s t y n y ,  pojawiło się wiel
kie wzburzenie po między ludom, gwardyją na
rodową i m iq u e le ta m i , co chwila się wzmagają
ce. Zebrane władze umówiły się z brygadyje- 
rem  R o c h a ,  pułkownikiem  pu łku  Bourbon, 
by się nazajutrz do powstania przyłączyć. Zaraz 
nazajutrz zgromadziła się w istocie gwardyja na
rodowa z m iq u e le ta m i, równie jak załoga z pu ł
kownikiem R o c h a  na czole, i nastąpiło u ro
czyste oświadczenie się za powstaniem. Dowo
dzący prowincyją jenera ł S a n t a  C r u z ,  us i łu 
jąc napróźno odwieść wojsko od udziału w po
wstaniu, opuścił miasto w towarzystwie korygi- 
dora politycznego L a  S e r  n a. Zaraz potem de- 
putacyja prowincyjonalua wydała odezwę, z we
zwaniem wszystkich mieszkańców prowincji do 
oręża w obronie praw Królowej i je j  matki , 
swobód (Fueros) j religii. Główne dowództwo 
zdano brygadyjerowł G e s t o r  d e A n d e c h a -  
g a , 'k tó r y  traktat z Bergary podpisał. Deputa- 
cyja oświadczyła, że dostarczy broni oa uzbroje
nie całego kra ju  i postara się o płacę dla tych, 
którzy wstąpią w czynną służbę.

W i t o r i a  d n i a  5go p a ź d z i e r n i k a .  By
ły m inister marynarki i handlu M o n t  e s  d e  
O c a ,  który wystąpił był z gabinetu P e r e s a  
d e  C a s t r o ,  nio chcąc głosować za mianowa
n iem  brygadyjera L i n a g e ,  a którego E s p a r 
t e r o  na jeuerała-m ajora  posunął, wydał pod 
dniem  wczorajszym dwie odezwy za Królową 
M a r y j ą  K r y s t y n ą .  W pierwszej do m ie 
szkańców prowincyj biskajskich i Nawary przy
rzeka im ien iem  Królowej u trzymanie swobód 
( F u ero s ) i ogłasza za nieważną ustawę, doty
czącą się modyOkacyi swobód tych w Nawarze. 
W drugiej powołuje żołnierzy do ujęcie broni 
W sprawie dostojnej roonarch in i , która dobro
dziejstwami swojemi imię »Matki ludu* pozy
skała.

Lipska A U gem eine  Z e itu n g  m ie śc i , co na
s tę p u je : pDrogą nadzwyczajną otrzym ujem y wia
domości z Madrytu z daia 8go października. 
Skutk iem  złożenia 80 olicerów gwardyi, zaszłe 
w oddziała tym"w nocy z dnia 7go na 8my paź
dziernika buntownicze poruszenie , dla uwiezie
nia młodej Królowej. Tlalabardziści i reszta z8" 
łogi u tlum ili bun t ten, a przy odchodźie g o D -  

ca ,  d. 8go zrana, zupe łn ie  się tam u s p o k o j o n o . *
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W ie lk a  B ry ta n i ja  i  I r l a n d y ja .

L o n d y n  d n i a  9go p a ź d z i e r n i k a .  —
M o rn in g  . C hronicie  przedstawia 2a rzecz do 
prawdy podobna, że w m inisteryjum  P e e l a  
z powodu ustaw zbożowych, co do osób, wkrót
ce zmiana nastąpi. »Lord P a l m e r a t o n ,  spo
wiada tenże dzieńnik,''  ugodził w punk t istotny, 
uczyniwszy uwagę, ze prawdziwą przyczyną, dla 
czego S i r  R o b e r t  P e e ł  zażądał zwłoki, jest 
ta, ponieważ gab ine t ,  na którego czele zostaje, 
nie ze wszystkiem z sobą się zgadza. Niektó
rzy członkowie tego gabinetu nie zgadzają się 
ze zdaniem pierwszego ministra , dla tego on 
widzi się znaglonym obiegać się o przewlokę, 
by mógł potem  wystąpić w parlamencie i oświad
czyć, że odtąd jes t  głową zgadzającego się z nim 
gab in e tu ,  albo t e ż ,  że dłużej prowadzić steru 
rządu nie może. Kilku z kolegów zacnego ba- 
roneta, od czasn owćj sławnej rozprawy, w któ
rej l o r d  P a l m e r a t o n  uczynił powyższą u- 
w ag ę , powtórzyło umyślnie swoje dawniejsze 
przekonanie:  że w obecnych ustawach zbożowych 
nic zmienić nie można. Ztąd jest  rzeczą nie
zawodną, ze, jeżeli w ustawach zbożowych jak® 
ważna zmiana zajdzie , tedy S i r  R o b e r t  
P e e l  w czasie między teraźniejszemi a następne- 
m i posiedzeniami, kilku  z swoich teraźniejszych 
kolegów pozbyć się będzie musiał. Gdybyśmy 
przypuścil i ,  że Sir R. P e e l  albo nie wierzy, 
ze w kraju  panuje niedostatek , albo że ustaw 
zbożowych nie uważa za główną onegoż przy
czynę, tedy przypuścićby należało , żeśmy nad
m ienianym  nieporozum ieniom  w gabinecie na
zbyt wielką wagę przypisali. Atoli pom im o nie
jak ie j  dwuznaczności w mowach pierwszego m i
nistra , ustaliło się to powszechne m n iem an ie ,  
ze on nierównie ważniejszą zm ianę  zam ie rza , 
niż t ę ,  na która teraźniejsi jego koledzy zezwo
lenie swe dadzą, a ztąd wnieść m o żn a ,  ze wkrót- 
k im  czasie gabinet ważnej zmiany dozna. Przy
znajemy z re sz tą , że co się tyczy ulepszenia u- 
staw zbożowych przez Sir R. P e e l a ,  niewielką 
w tem  pokładamy nadzieję. Jakiekolwiekbądź 
może być w ie j  m ierze własne jego zdanie ,  nie
podobna aby jaką ważną zmianę dła ludu z ary- 
stokracyją Torysów m ógł pogodzić. Lud  powi
nien sam na siebie się spuścić ; niech tylko bę
dzie odważny, a ma środki w swem r ę k u ,  kló- 
re m i  na Sir R. P e e l a  i na lordów partyi T o 
rysów wrażenie sprawie zdoła.

Ze  zgromadzeń chartystowskich nie wyniknął 
spodziewany s k u te k , gdyż uchwalono na nich 
na mocyję F e a r g u s  0 ’C o n n o r a ,  by wszel
k im  zgromadzeniom przeciw ustawom zbożo
wym przeszkadzać. Oto ju ż  w londyńskiej dziel

nicy M arylebone  usiłowano uchwałę tę przy
wieść do skutku.

F r a n c y ja .

P a r y ż  d n i a  9. p a ź d z i e r n i k a .  Rozcho
dząca się wczoraj na giełdzie pogłoska , ze rząd 
francuzki postawi korpus obserwacyjny na gra
nicach Hiszpanii, nabiera dzisiaj pewności. Tw ier
dzą , ż e E s p a r t e r o ,  zanim wiedział o wybuch
nięciu powstania w P am pe lon ie ,  już  m ia ł  do
wody o sprzysięzeniu , kierowanem z Paryża przez 
Królowe M a r y j ę  H r y s t y n ę .  W przekonaniu, 
że gabinet tuileryjski zamachy te wspiera , prze
siał rządowi francuzkiem u Dotą vv tonie w naj
wyższym stopniu nieprzyjaznym, a nawet gróźb 
nie szciedził. Na to rada ministrów uchwaliła na 
odbytem dnia wczorajszego w St. Cloud zgrom a
dzeniu , posiać korpus obserwacyjny na graDicą 
hiszpańską. »Groźby E s  p a r t  e ra*  mówi jedno  
z pism tutejszych »lylko śmiesznemi by się nam  
wydawały; uważalibyśmy jo li za hiszpańskie 
przechwal! '! ,  gdyby nie należało się lękać , ze 
Auglija Rejenta wspiera. Zkąd innąd znowu 
zapewniają , że powzięta przez rząd uchwała pod 
względem arm ii obserwacyjnej , nie była spowo
dowaną notą E s p a r t e r a ;  lecz postanowienie to 
jest sku tk iem  danego dawniej Królowej K r y 
s t y n i e  przyrzeczenia.

Rząd ogloait następującą depeszę telegrafięzną 
z T u lona  pod dniem  8. b. m . :  »Uolumna je n e 
rała l l a r a g u a y  d ’ l l i l l i e r s ,  która wyszła z Bli
dy d. 27. z. m . , wróciła tamże d. 3. t. m . , za- 
prowiantowawszy Milianę. Nieprzyjaciel pocho
dowi jej żadnego prawie nie stawił oporu.*

Do dzieńnika C on stitu tio n n e l  piszą z Blidy pod 
dniem 23. września: »Od dawna nie m iano pe
wnych wiadomości o E m irz e ,  a owe tak wielką 
ciszę w naszej okolicy, tylko wyczerpaniem sił 
naszych nieprzyjaciół wyjaśnić sobie mogliśmy. 
\V chw ili ,  w której na nowo w polo wyrusza
my > po trzebnem  było zawiadomić się dobrze o 
obrotach A b d - e 1 - K ad  e r  a , gdyż lękać się na
leżało, czy pod tą pozorną spokojnością nie u- 
krywa się jaka istotna kombinacyja. Jakoż dwa 
doi t e m u ,  przez jeń ca ,  k tórem u się powio
dło z Tekedom ptu  uciec, otrzymaliśmy zupełne  
wyjaśnienia. A b d - e l - K a d e r  z większą częścią 
swej regularnej p iech o ty , oboznje w pobliżu 
m ie jsca , znanego pod nazwą »raostu na Cheli- 
fie.« Piechota jego , którą zdaw;alo nam  się żeś- 
niy zupełnie zn ieśli ,  sk łada  się jeszcze z 5000 
gotowych do boju i wyćwiczonych żołnierzy. E m ir  
nie zdaje się bynajm niej dbać o dalsze prowa
dzenie wojny. Rozesłał po między plemiona 
odezwę, która zadziwia panującą w n ie j epo- 
kojnościa.*
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 d n i a  11.  p a ź d z i e r n i k a .  Wiadomość',
lo  Królowa M a r y j a  K r y s t y n a  Paryż opuściła, 
nie potwierdza się. W łaśnie wczoraj przyjmo
wała odwidziny Królowej i M adam e  A d e l a j d y ,  
k tóre  składały je j  zyczenia szczęścia , jako w dniu 
urodzin Królowej I z a b e l l i .  Wielu znakomitych 
Hiszpanów udało się także z tego powodu do 
hotelu  Królowej K r y s t y n y .  Spostrzegano mię- 
dzy n im i teraźniejszego posła hiszpańskiego, 
pana O 1 o z n g ę.

M o n iteu r  p a r is ie n  zawiera , co n a s tę p u je : 
•Niektóre pisma tw ierdzą, ze w Passy i Chaillot 
werbują  publicznie na rzecz Królowej K r y s t y n y .  
Jesteśmy w stanie oświadczyć, ze wypadek ten 
jes t  znpełnie  fałszywym. Kilka osób okazało 
wprawdzie chęć wejścia w służbę ;  ale nie tylko 
nie przyjęto ich ofiary , lecz i owszem starano 
się odwieść je  od tego zamysłu.*

Z apew niają ,  że Królowa M a r y j a  K r y s t y n a  
złożyła w dniach tych w banku Francyi klejnoty 
sw oje , i ze je j  na nie ogromną sum ę pożyczono.

Po między pismami opozycyjnemi zajmuje 
C ourrier F ranęais  pod względem spraw hisz
pańskich szczególne stanowisko. Oświadcza, ze 
zyczy sobie upadku E s p a r t e r a  i pomyślnego 
skutku  pow stania , przedsięwziętego W sprawie 
M a r y i  K r y s t y n y .  Wszelako gani to ,  ze rząd 
francuski uznawszy władzę E s p a r t e r a ,  spokoj
nie  przypatrywał się intrygom  M a r y i  K r y 
s t y n y ,  nie zawiadomiwszy o tóm Rejenfe.

Legitymislowski dziennik la M oda  został wczo
raj zagrabionym.

Książę O r l e a ń s k i  bywa od dni kilka na ob
radach m in is trów , które  się w St. Cloud i Tui- 
leryjach odbywają.

Ilząd przedłoży na następnych posiedzeniach 
ustawę, projektującą niektóre istotne zmiany w ko- 
dexie d ’in s tru c tio n  crim ineU e  i w kodexie kar
nym , przy tem  ustawę o systemie penitency- 
jaloytn.

Mała wyspa Nossa-Be, na północno-zachodniej 
stronie Madagaskaru , wzięta w posiadłość na’roz- 
kaz przeszłego ministeryium  , została znowu o- 
puszczoną rozporządzeniem teraźniejszego gabi
netu  , gdyż załoga francuzkt* z połowę swych 
ludzi przez febrę  tam  utraciła. A więc i ten 
nowy zamach okupacyjny przeciw Madagaska
rowi , podobnież jak  daw niejsze , na niczćm 
spełznął. Pod czas gdy Francyja źle obliczonemi 
przedsięwzięciami tego rodzaju Biły swoje m ar
nuje  i kom prom itu je  swych przyjaciół, Anglija 
ze swojej Strony przygotowuje się z przedsię
wzięciem na Madagaskar, które zapewne lepszy, 
niźli francuzkie, mieć będzie skutek. Zdaje się, 
że Anglicy czas ten hlizkim  uw aża ją , w którym 
będą mogli doświadczyć rozszerzenia najpierw

wpływu i handlu swojego w Madagaskarze, za
n im  zupełnie  tę wyspę opanują.

H o lan d y ja .

H a g a  d. fi. p a ź d z i e r n i k a .  W izbie d ru
giej toczono dalej dnia wczorajszego r o z p r a w y  
o b u d ż e c i e  w y d a t k ó w ,  przyczem drugi pa
ragraf (o wyższych kolegijech) 32 głosami p rze
ciw 21 przyjęto; atoli trzeci (dotyczący się spraw 
zagranicznych) 30 głosami przeciw 24 o d r z u 
c o n o .  Powody, dla czego właśnie budżetu tego 
wydziału izba nie p rzy ję ła , niejasno wykrywają 
się z udzielonych w pismach holenderskich roz
praw. Czwarty paragral (sprawiedliwości) przy. 
ję to  37 głosami przeciw 17, piąty (ministerstwa 
spraw wewnętrznych) 32 przeciw 2 1 ,  szósty (re
formowanego obrządku) 51 przeciw 1 ,  siódmy 
(katolickiego obrządku) 52 przeciw 1 ,  a ósmy 
(marynarki) 33 przeciw 20 glosom.

 d n i a  10.  p a ź d z i e r n i k a .  W dalszych
wczorajszych rozprawach o budżecie wydatków, 
przyjęła druga izba 43 głosami przeciw 3 wy
datki ministerstwa osad, a 34 głosami przeciw 
18 wydatki ministerstwa skarbu. Budżet m in i
sterstwa wojny doznał na tern posiedzeniu moc
nego o p o r u ; wszelako w końcu przyjęto go 20 
przeciw 22 głosom,

Królestwo Polskie.
Ogłoszony został ukaz cesarski, wydany w W ar

szawie dnia 15. września r . b . , w moc którego 
norm alną jednostką  wagi dla mennicy warszaw 
sklej,  m a być od dnia 1. stycznia r. 1.842 fun t 
rossyjski; a normalną jednostką menniczą wszyst
k ich m onet w Królestwie cyrku lu jący^h , rube l  
śrebrny. Mennica warszawska wybijać ma m o
netę złotą pod nazwiskiem pół-im peryjalu  , w ar
tości pięciu r u b l i , —  i m onetę  srebrną grubą 
w sztukach rublow ych, pó ł ru b lo w y ch , 25cio-, 
2 0 to - , lOcio- i 5cio - kopiejkowych. —  Wszelka 
rachunkowość rządowa i funduszów m ie jsk ich , 
wszelkie akta zeznane przed pisarzami oktowemi 
i r e je n ta m i , czy też między prywatnemi zdzia
ł a n e ,  wyroki i decyzyje sądów, rachunki z sto
sunków handlow ych, przemysłowych i zakłado
wych ] t. d . , wyrażane i obliczane być mają nie 
inaczej jak  w rublach  śreb inych  rossyjski ch, 
kopiejkach i pół-kopiejkach. —  Na złote pol
skie odbywać się będzie jałt dotąd rachunkowość 
władz Towarzystwa kredytowego ziemskiego, tu
dzież ta galęź rachunkowości Banku polsk iego , 
która się tyczy pożyczek Królestwa przed rokiem  
1841 zaciąguionych. Dopozyta pieniężne zwra
cane będą w takich samych gatunkach m o n e t ,  
w jakich  włożone zostały. Wszelkie dokum enta 
i akta poprzedzające date ł- stycznia 1842 roku,
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w których mowa jest o ilościach p ien iężnych , 
wydawane być winny" zgodnie z ich treścią , nie 
czyniąc w takowych pismach żadnej zamiany 
jednej m onety  na drugą. Obowiązania zaś pie
niężne wypływające z akt i wyroków, które po
przedzają datę 4°. stycznia 1842 ro k u ,  wykony- 
v.'ane być m aja w rublach śrebrnych , chociażby 
um ów ione były w polskiej lub  innej monecie.

W  dalszej treści ukazu cesarskiego 7, dnia 15. 
września r. b. og łoszono: iż papier stemplowy 
w Królestwie Polskiem od d. 1. stycznia r. 1842 
m ieć  bodtie  he rb  Cesarstwa ; napisy oznaczające 
ceny, wyrażone będą w języku rossyjsH m  i pol- 
ek im , a cena na rub le  i kop ie jk i ;  to samo ty
czy się także kart i kalendarzy.

Bank polski wypuszczać będzie bilety banko
we na rub le  s r e b r n e ; wartość tychże biletów 
wyrażona będzie na jednej s tronie *v języku ros- 
syjskim i p o lsk im , a na odwrotnej stjonie  w nie
m ie c k im ,  francuzkim  i angielskim. S tem pli  
na bilecie wyrażać m a  herb  Królestwa z napi
sem : vB ank p o lsk i .«

Cliiny.
W edług  najnowszych wiadomości z Chin, wy- 

prawcze wojsko angielskie na wybrzeżach Kan
to n u ,  znajduje się w bardzo złym staoie zdro
wia. W ielkie natężenia przy wzięciu fak to ry j, 
połączone ze szkodliwemi wyziewami okolicznych 
pól ryżowych , wywarły zgubne skutki na wojsko 
tak  lądowe jak  morskie. Armija liczy znaczną 
ilość c h o ry c h , .* nawet kapitan E l l i o t  wraz 
z kapitanem  M o r r i s o n e m  i t łum aczem  pa
n em  F e a r o n ,  prze* cały tydzień chorował. 
Miasto Amoy mienią najpierwszym punk iem  
wyczłej z Hong - Kong pod dniem 13. czerwca 
wyprawy. Zaraz z tamtąd uda się wyprawa do 
N ingpo , a potem  do Pekinu.

Indyje Wschodne.
B o m b a j  d n i a  4.  w r z e ś n i a .  Pułkownik 

T o d d  ch‘co. jak  d y c h a ć ,  opuścić Herat i udać 
się do A n g li i , dla zdania tam  sprawy ze sto
sunków między H era tem  a Persyją. Gdyby wy
prawa z Afganistanu ua H erat potrzebną się stała, 
sądzą , że takowa nie da się mniejszą sumą jak  
500,000 fan t.  s it .  opędzić. Z ’Bombaju ma ty m 
czasem okręt E n iy m io n  odpłynąć J f  odnogę 
p e r s k ą , by na wszelki przypadek być w pogo
towiu.

W Haudaharae lękają się powstania , dla tego 
Wojsko tam  posiano. Tamtejszy atan rzeczy m ie 
nią bardzo niebezpiecznym. Za podżogacza ro*- 
^ c h ó w  uwalają  Szacha K a m r a m a  z I leratu .

Sykowie mieli wnaść do Ty net ci i tamże Chiń

czyków pobić ; słychać t a k ie ,  iż mieszkańcy 
Lassy w Tybecie powstali przeciw władztwu 
chińskiemu.

NOWINY LWOWSKIE.
Chłodna ale p iękna pogoda, jaką lemi doiami 

m a m y , nie zniechęciła nas wprawdzie od zwy
czajnej p rzechadzk i, jednakże  przymusiła do 
zrzucenia sukied letnich. Jakoż wszędzie ju z  
dają się spostrzegać przygotowania na zimę, a m ia 
nowicie widzimy wielu sprowadzających torf  , 
który w tym roku  pod Zamarsztynowem w znacz
nej ilości nakopano , a który choć w części za
stąpi opal zdrozały. —  Za dobroczynnem stara
n iem  c. k. radcy gubernijalpego i starosty L o- 
s e r t a ,  tudzież podpułkow nika P r e s s e n a  
v Wadowicaoh , wpłynęło znowu kilkaset zr, m . 
k. do tutejszego Instytutu ochrony małych dzieci. 
—  Towarzystwo sceny niemieckiej przedstawi 
n am  niezadługo nową o p e rę ,  pod nazwą: Der  
B r a u c r  von  P r e s t o n , z muzyką pana A d a m a .

Y***

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondcncyi prywatnej.)

S a n o k , dnia  16. p a źd z ie rn ik a  1841. O tego
rocznych u  nas zbiorach zboża', powiedzićć m o
żemy, że będzie ziarna o trzecią część m nie j niż 
w roku  przeszłym. Paszy ardzo mało, cóż do
piero, jeżeliby zim na i śniegi wcześnie zasko
czy ły : chłopek w obawie, wyprzedaje się z by
dła, które już  znacznie było z ceny spadło, lec* 
teraz znowu trochę lepiej popłaca , gdyż z in
nych obwodów kupcy na tutejsze targi po mia
steczkach przybywają i nieźle p łacą; tak d o . 

w tym tygodnia na targu w L iska  nie tylko 
wszystkie woły rozkup iono , ale jeden kopiec 
a Jasielskiego zakup ił  przeszło 40 krów i płaoit 
ca jedne po 50 zr. w. w. i wyżej |  to samo było 
i na targe czwartkowym w Bukowska, gdzie liche 
tylko do pługa  zdatne woły płacono po 50 do 
60 Zr. ro. k. Z iemniaki, z których wybieraniem 
dla mrozów w dniu 19., 2C. i 21. września b a r
dzo się pospieszono, nie wydały miejscami, jak  
tylko nader lichy plon , bo tylko trzy ziarn ; te  
za ś , k tóre później k o p a n o , podrosły jeszcze 
znacznie , i obawę o ich brak , osobliwie w gó
rach , zupełn ie  zaspokoiły; W przecięciu tnoŻDC 
plon ich śmiało na 6 ziarn podać. Zawczasu 
kopane ziemniaki i zaraz do dołów i sklepów 
pochowane, pozaparzaly się i gniję; co bardzo 
naturalna, gdyż były jeszcze za m ło d e ,  i nadto 
miały części w odnistych, a m ało  mączDycb;
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przeciwnie zaś te co później kopano , zupełnie  
zdrowo się przechowują. Dla braku wody, bar
dzo wiele mtynów nie miele , i gorzelni rozpo
czynać nie podobna; mimo tego wódka nie ma 
p o k u p a  i tylko na miejscową potrzebę odchodzi; 
garniec okowitej płarą teraz po 1 zr. 15 kr. 
w. w. I zboże nie ma odbytu ; tylko na targach 
w m alej ilości sprzedają korzec pszenicy po 10 
zr. , a żyta po 8 zr. do 8 zr. 30 kr. w. w. — 
Jęczmień i owies powionyby podrożeć, bo zbiór 
ich bardzo lichy. Z  Węgier nie widać dotąd 
kupców na zboże, lecz później przy sannej d ro
dze na pewno się ich spodziewamy. Zasićwy 
ozim e wszędzie ju z  pokończone i p ięknie się po
kazują.

S ta n is ła w ó w , d. 20. p a źd z ie rn ik a  1841. W e
dle rozliczności gruntów i położenia, zbiory w na
szym obwodzie, rozmaicie wypaść musiały, 
W przecięciu jednak  przyjąć można, iż oziminy 
jest  na kopy o czwartą część m niej niż w roku 
przeszłym, ale za to namiot lepszy, i tak : kopa 
wydaje czelnego zboża korzec osypany; średniego 
zaś ze stokłosą (której w tym roku wiele) , go
spodarze na dwa korce z kopy podają- Jęczmiona 
chybiły , z kopy nie ma jak  24 garncy. Owies 
był w wielu miejscach piękny, i z kopy po dwa 
korce daje. Na hreczkę powszechny oieurodzaj. 
Z iem niak i w wielu miejscach ledwie trzy ziaru 
zrodziły ; kolo Nadwornej , Delatyna , tudzież 
w nizkich położeniach otrzymano aż 11 ziarn ; — 
średni plon przyjąć można na 7 ziarn. Ceny 
zboża są u nas następujące: korzec pszenicy 3 zr., 
żyta 2 zr. 24 kr., jęczmienia 1 zr. 40 kr., hreczki 
2  z r . , owsa 1 zr. m. k. —  Jęczmienia mato , 
i pewinienby podrożeć. W górach dostanie ko
rzec  hreczki po 1 zr. m . k. , a owsa , gdzie le
piej z rodz ił ,  po 48 kr. m. k. Korzec ziemnia
ków w Stanisławowie po 40 kr. m. k . , w Na
dwornej po 24 kr. m. k . —  Chmiel w okolicach 
górzystych oblicie zrodził,  cetnar ogrodowego 
płacą po 15 zr. m. k . , a lasowego po 6 zr. m . k. 
Siana m a ł o ; wieśniak dla braku paszy musi 
przedawać swojo b y d ło , dla tego też teraz b a r
dzo tanie. —  Wódki szumowej garniec po 20 
kr. m. k . , lecz zapewne potan ie je ,  skoro go
rzeln ie  będą w ruchu.

S a d agóra  dn ia  16. p a źd zie rn ika  1841. J a r 
m ark  na Pokrowę zaczął sifi tu dnia 13. b. m., 
a dziś już ukończony został. Z  Kesarabii i Mul-

tan przypędzono do 4000 sz tuk , między temi 
było 750 krów; prócz tego do 400 wołów z prze
szłego jarm arku pozostałych; nareszcie krajowych 
wołów do 1000. Najdroższą parę lOcetuarową 
płacono po 112 zr. m. k. Ogółem biorąc, woły 
były chude; tlustemi nazywano te ,  które zale- 
dv\ie pół ciała mieć mogły. Osób potrzebujących 
wołów na stajnie, zjechało się na ten ja rm ark  
tyle, iz zaledwie połowa potrzeby zaspokoiona ; 
nawet od chłopów drobne krajowe woły bardzo 
kupowano, i nie jeden zapłacił drożej niż zam y
ślał. A lak upadla nadzieja kupienia  wołów 
tanio, i obawiać się należy, iż następny nasz jar
m ark dnia 7. listopada przypadający, będzie j e 
szcze droższy, — I już  to zawsze przyznać trze
ba , ze teraźniejsze ceny są niższe, lecz za to wo
ły o wiele chudsze od przeszloroczDych. —  Pa
nująca powszechnie pogłoska o nieurodzaju zie
mniaków wGalicyi, a tern sam em  i o spodziewa
nym m alem  potrzebowaniu wołów na stajnio, 
sprawiła, iz tutejsi handlarze mało się w uie z 
Kesarabii zaopatrzyli. Teraz  dopiero przekonano 
się inaczej, gdyż w przyległych nam  obwodach 
kołomyjskitn , czortkowskim i stanisławowskim, 
ziemniaki wydały w przecięciu od 5 do 7 ziarn. 
lł ilku  handlarzy wyjechało właśnie do Kesarabii, 
i na przyszły ja rm ark  spodziewamy się tu  do 
3000 wołów.

Wódka nio miała pokupu , ceny ofiarowano 
niższe od przeszłorocznych, zapasy są jeszcze zna
czne. Ziemniaki na nizinach i w świeżym gnoju 
wydały w wielu miejscach lepszy plon niż prze- 
szloroczny; — gdzie deszczu później n iebyło, tam 
mało zrodziły i są drobniutkie. W przecięciu 
l iczą , iż będzie 5 z ia rn ,  przynajmniej są mą- 
czaste.

Na zboże nie ma dotąd kupca 1 na targu płaca: 
korzec pszenicy 6 zr. 30 k r . ,  zyta 5 zr. 15 Itr., 
jęczmienia 4 z r . , owsa 3 zr. 30 k r . ,  hreczki 8 
z r . , ltukurudzy 4 zr. w. w.; starej zaś ltukuru- 
dzy po 3 zr, w. w. — lłorzeo anyżu po 12 do 
14 zr. w, w

Zasiewy ozime ogółem ładnie wyglądają; wcze
śniejsze nadto bujają i łatwo wyprzeć inogą, je- 
źli ziemia w czas nie zamarznie.

T E A T R  P O L S K I .

W  p o n i e d z i a ł e k  ;  K o c h a n y  d z ia d u n io ,  k o m e d y j a  W 1 
a k c i e ,  —  i R a t a p la n ,  m a t y  d o b o s z > k o n i e -  
d y j a  z e  ś p i e w h a m i  w  1 a k c i e .  ( J r ‘a n n a  S a 
r n e c k a  w  r o l i  R u t a p l a n a . )

(Do tego Nru. Gazety dołączony jes t  Ner. 43. Rozmaitości.)

Redaktor J. N. K am iński.  — Nakładem spadkobierców F r a ń c ł s s k a  Kr a t  t e r  a. . ,
(Drukiem P i o t r a  P i l l c r #  we Lwowie.) (Doct. &
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f  D O N IE S IE N IA  L IT E R A C K IE

K 8 U ] | ( B A I R m  W B K U i i l B a
DAWNIEJ W I L D A ,  we ŁAGOWIE i CZERNIOWCACH.

I © *
ŚsEsii

P o l e c a m  m i ł o ś n i k o m  l i t e r a t u r y ,  w  m o im  s k ł a d z i e  z a w s z e  d o s t a t e c z n y  w y b ó r  n a j n o w s z y c h  d z i e ł  w e  w s z y s t k i c h  
g a ł ę z i a c h  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j ,  f r a n c u z k i e j , n i e m i e c k i e j  i  t . d . ,  j a k o t e ż  n ó t  m u z y k a l n y c h ,  r y c i n ,  i  i n n y c h  a r t y k u ł ó w  
s z t u k  p i ę k n y c h . —  O d b ier a ją c  r e g u l a r n i e  co  t y d z i e ń  tra n s p o r ta  z  z a g r a n i c y ,  j e s t e m  w  s t a n i e ,  o b s t a l u n k i  i  p r e n u m e r a t y  n a  
d z i e ł a ,  c z a s o p i s m a  i in n e  p ł o d y  l i t e r a c k i e  i a r t y s t y c z n e  w  n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  u s k u t e c z n i a ć ,  n a  co  s z a n o w n e j  p u 
b l i c z n o ś c i ,  s z c z e g ó l n i e  n a  p r o w i n c y i  b a w i ą c e j ,  u w a g ę  z w r a c a m .

S t a n n i c a  H u l a j p o l s k a . S z a t a n  i  i c b i e t a .
Powieść narodowa Fantazyja dramatyczna

przez w  11 nocach

Edwarda Tarszg (M. Grabowskiego) przez
(Autora koliszczyzny i stepów.) <J. J. I l r a s a e w s k i e g o .

5 Tomów. ]2mo. W ilno. 1841. 8vo. Wilno. 1841;
”ona G zr. 1 5 kr. m. k. Certa 2 szr, mon. komie.

§wmBftdbt’$
(Sfjemifclpe © r u n f c f ć b e  fcer ^ u n f l

SBra n ittise in  trennen.
nebjt cincr Bufammeufteftnng 

& ct u u c b t i g f t e n  .© c f l i l l t t  :

bed unb SUtźIaitbeS.
®iit $8crucfftd)ttgung ber nettefłen ©ntbecftmgcu ititb 

SBerbefjerungeu in bicfern gacfye nad) ben jebts 
gen Sluforberuitgcit ber 9Biffenfrf)ftft umgearbeitct 
unb mit gruublidjeu Slnwcifitngen jur Screttung 
ber ^rejjljefe, ber wirffamjtcn Ótunfttycfcn, bet; 
gi(j* ober spefjmafjeś, beb S3ramttwein$ ctuś 
©tarte unb auś cigentljumlid) bcreitetem .far* 
toffe(me()I uerfeljen.

«ou Jytie&rid)
b erm eljr f?  u n b  ocrbefferte  S tuflńge.

® rfte r g jftt 3 Óhtpfertafeht. gr. 8 . 9flafd)U  
'teinSSednpapicr. ©efycftet 2 $Łl}lr. 22  1(2 © g r.

& £>er jmeite nnb Ie£te,  mit yicfcit etfautentben
b̂bdbungcu berfefyeue (Łfjeil bcfuibct (Td) nu 

.jte kr ber r̂effe nnb erfcSuut iit etnigcn 2Bed)cu.

 ̂‘łc

2(13 bcfkś SMbungo-, ©e*(Ifcf)aftp= unb Untfr&ak 
tungśbud; Fcnnen totr jungcn 2euten empfe&Ien:

G a l a n t h o m m e ,
ot*er ©ffcUfc^after, itte cr feitt foR.

<2titc 2(ut»etfung, ftcf) tu ©cfeKfdjafteit beticbt ju 
macfjcit unb ftd) bie ©uujt ber Panien ju crmcr? 
bcn. gcrncr entfyalteno: 40 nutjterbaftc ęicbcś* 
6riefCjJP8 poetifdje 2iebes$erf(dntttgen, eine Snu: 
ffłnifr'i'ac‘)cP ciue garben* uub Sctdicnfpradie, 24 
©ebnrtbtagśgebidjte, 40 bec(amatorifd)e ©tiicfe, 28 
©efc(lld)aftś(tcber, 30 ©efellfdiaftźfpiele, 18 betu? 
fitgenbe óhtnflfturfe I 24 f̂anbcrtcfungcn, 93 ber* 
fdug(i^e grageit, 30 fdjerjfyafte Slncfbotcn, 22 
oerbinbftdje ©tammbucbćberfe, 80 ©priidUbortcr, 
45 £oafte, £rinffurud)e unb ótartcnerafcl. £crauś* 
gcgeben bom ^rofcjfor ©...t 8. brod). 20 g(Sr.

53iefe3 SSucf) ent£a(t Wfltś b a j ,  roa$ jur 
!Iu36i(bung eined gułen ©fffflfaaftcrS nćtfcia i f t , 
roeflfiub mir e& jur flnfdjoffutig fc?fhn« empfebhn, 
unb im SRcraue C£r[id;eru, ba|j 3«bennann nccfc 
ubet feine Srm artung  fcamit bsftiebiget werben . 
mirb.
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v v f f i e t  B r a u m u l l e r  a n b  S e i d e l  in  $ b i e n  ift  *rfc^ ienen ,
u u b  b e i

E  ©  U A K f f l  W I S I  A l g ,
l  '

S3ucp.&dnbler tn S e m b e r g  imb €  j e  c n o  ron?;
f c t a c r  H i  'Jo l i .  M i l ik o w s k i  Utlb F r a u z  P i i J e r  e :  C om p, n t  S c tn b e r g  i t n b  -Joli. M ili-

*■ ko w  s hi i n  © t a n i ^ t a i f  u n b  S a r n ó w  511 p a b en .

ó f e n e c c f j t f e f K  @ t t a f g e f e | s
uSer fdbroere ^oHjetó&ertcettungm, fafnmt ben t>om 3 .  © e p t .  1 8 0 3  afS 
t>em S^itpunfte ber $unbmacf) img b i ć  a u f  b t e  n e u e j t e 3 e i t  fneju 

nac&tragltcf) erfcfytenenen ©efeije unb ^erorbnungen.
SScarbcifet »oit 

S t .  9$ l  u  r*t e » t  r  1 11 .
®epv. Situf * ujfi Jhńuriuatricptett 

S B ie n  1 8 4 1 .  © r .  8. tn U m fc p ia g  brofcp irt  2 fT. (S. 951.

W

%

£ ) i e

im  b f ( c r r e t c p t ^ r u  ^ i n i i n a ^ @ t r a f p r o j e ^ c

t)on

U i b ? r  b a #  3 u f a ? ^ V e n t r c f f e n

jueprerer ©cfjufotgm 6ct en;cm Ser& m peit unb 
fccreu © nm f&arfc tt.

S D fę p b  $ t t f d
f .  f .  tfpdlafionSris+pe.

<3r. 8 . tu Wmfctgag ko fc p irt 3 | .  <§. 93?.

ttutt

g o f c p b  A i t  f a ,
f\ t. llpe.tlationźiatfye. 

cft\ 8. in Itmfcpfng brofd;ivt 1 fT. S .  93?.

l U b c r  b a ś  S J e r f a p r e n

Pe t 8 f p f a f f u n ą j > e :  © e f e £ P u d ) e r
ufcerljaupt,

tinb ber ©trafgefeębucber mSbefonberc.
Sou® i t f  a,

@ r .  8. tn Ur.fdgag 6rofc§irt 2 ji. (E. 9)?.

§ f i r  t- ie  3 3 e ft£ ę r  o o n  S J i f tn ń ?  JętanPbucp u b e r  S J c rb rc d p m .

&
& &

mm

©airntfung t>er pom Ufnfang bel i85a b$ (£nbe $?arj i839
bTn )̂f(icl) be6 ófterreic&ifc&eri

® c f e $ f t } $ r d  u per  S O e r P u c p e n
nacfjtrag licp  er fd p icn en en  ^ e r o r b n u u g e n  u n b  ©efc(?c  

©t. 2$ly;r*entr i tt .
SBien 1840 in ttmflfjfag profdptrt 36 fr. (S. $1.
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